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LEGENDA 0 POZYCZCE 


O „królewiczu* Hammerlingu, o wietrze z nad 
Tamizy i o komunikatach P.A.T.-a 


Tytoń, ekran filmowy i interes skarbu 


Dokoła sprawy pożyczki za| misternie snute na linji piono 
granicznej, skonkretyzowanej, | wej przegrody na szlaku Warts 
jak dotychczas, szawa — New York. Niestety 
tylko w... wygasłej opcji „Ban: | nazwisk ujawnić narazie niej! 

kers Trustu", możemy ... 


sid się wytwarzać legene zim prof. Kemmerera 


Legendy są zwykle fanta-| posiał trwogę w Berlinie, 


styczne. Pozatem — służą one 
głównie na potrzeby... dzieci. opinia zaś jeg9, mimo, iż 
Pomówmy o tem coś niecoś. | 1990 zarezerwowana, Zosta» 
ła tam potraktowana b. wro o 


Pożyczki nam potrzeba — 
to wszyscy wiedzą. Jedynym i arenę st Bano się pożyczki 


zasobnym 
rezerwoarem pieniędzy jest 
Ameryka — 


rezultatu, 


ekranie wydarzeń 


jeszcze z epoki... 


nopolu, a dziś 
go... opiekuna. 


Aż wres 
Tiostu* wygasła... 


to także jest jasne. Płynął stąd Re oparit S RAE pol. 
wniosek, że poszukiwania po» icain Tob “dal 
iyerki winny Być w pierw ia, Toko dale 
ovela Bian skierowane za rzy” europejskich. Ale 
Powinno było chodzić —|tytoniarze europejscy blizcy 
rzecz jasna — o są pol. monopolu; 
poszukiwania bezpośrednie, |bliżsi — niż amerykański 
wprost u źródła. syndykat plantatorów tytunio» 
Wyrazem tego poglądu, o ilejwych... 
wiemy, była podróż p. Młye| Zjawa surowca amerykań» 
narskiego do New s Yorku. |skiego na ciasnym rynku euro 
„Bankers Trust“ nie był| pejskim wydała im się groźna. 
łatwy. Wiadomo nam nawet,| Są także i wśród polskich 
że były pewne (wykupionych przez monopol) 
b. silne oddziaływania na opis»|tytoniarzy osoby, które czu: 
nję „Bankers Trustu* wają nad temi sprawami. Zna» 
aby porzucił rokowania. Wia»|lazła się też sposobność „sfi: 
try te wiały ponoś z nad|nansowania' dla tej „opieki” 
mglistych brzegów Tamizy ...| Pewnego pisemka w stolicy. 
Polska miała P. minister Klarner, którego | tworzy się już legenda... 
„dojrzeć“ do wpadnięcia w zadaniem było Legenda ciekawa, do której 
inne sieci, zdjąć z karku monopolu obrożę |jeszcze powrócimy... 


Co Rada Naczelna P.P.S. z oiro mołowł 


I Z RYNKU WARSZAWSKIEGO. 
uchwaliła dać masom Na wczorajszej giełdzie zbotowo- 
Wynik dwudniewego Zjazdu 


towarowej, dało się we znaki wstrzy- 
mywanie się producentów od podaży 

W poniedziałek Rada Naczel- | cały drugi dzień obrad Rada po-| żyta. Wobec dobrze ksztaltującego 
a P, P, S. ukończyła swoje obra | święciła się eksportu, oraz wahania kursu do- 
lara, tendencja jest wyczekująca, przy 

PENS organizacyjnym, czem spodziewane jest w najbliższych 
Z tych spraw — dniach dość znaczna zwyżka ceny ży- 
jedną rzecz postanowion „|ta.  Wdniu wczorajszym cen nie no- 
nieść w szerokie „recz towano z braku konkretnych tran- 
bez- | basło świętowania 1 maja, zakcj. Pszenica — bez większego za- 


interesowania, 
Jak na te ciężkie czasy — to Na ryska jajczarskimi dzięki zwię- 


kszonym dowozom, ceny utrzymane 
w wysokości 180 do 185 zł, za skrzy- 
mię, zawierającą 1440 sztuk, 

Na rynku węglowym notowano ce- 
ny za dąbrowiecki I gat, — 37 zł, 
II gat, — 35 zł, III gat. — 34 z}, za 

Dziś będzie obradował kon:| W kołach sejmowych panu: Hire od 28 do 36 rpa tonę z 
went senjorów, który ma po»|je tendencja, ażeby plenarne |ności od gatunku. Z braku gotówki 
wziąć decyzję co do posiedzenie odbyć niektórzy hurtownicy sprzedają wę- 


rokowania z „Bankers Trustem* 
wlaściwie.. nie są przerwane, 


że toczą się nadal, 
A niewiadomo dotychczas, 


ma już cofnięty paszport dyplo- 
matyczny, który mu ułatwił... 
narzucanie się finansistom ame- 
rykańskim 


w roli pośrednika — 
i to takiego, który podejmuje 
się — zgóry! — ułatwić ratyfi- 
kacie pożyczki w sejmie pol- 


Dokoła pożyczki zagranicznej 


Iho uchwaleniu zaufania swo- 
im ministrom i po uchwaleniu 


szeregu rezolucji bardzo 
ogólnikowych, 
jak to, że dobrze jest, 


robotni dostali pracę, by bogaci 
świadczyli na rzecz skarbu i t.p. nie wielel 


Najbliższe posiedzenie Sejmu 
Obrady konwentu seniorów 


=e e 


terminu zwołania plenarnego| dopiero po powrocie p. preme| giel o 1 zł. na tonie taniej, 
posiedzenia Sejmu, je.a z Genewy, 


ongiś nieopatrznie podpisanych 
kontraktów tej opieki europej- 
skiej, wrócił z Medjolanu — bez 


Robiło się pochmurno. Na 


pojawiły = zagadkowe cienie: 
erling, p. Horo- 


p. VP adsrowskiejj p. Berger-Gó- 
rzyński, ar wókd ongiś wróg mo- 
za pozujący na je- 


wreszcie opcja Taiki 
Odetchnię- 
to: jesteśmy wolni! Ciężkie (acz 
nigdzie nikomu nie przedstawio 
ne) warunki przestały zagrażać. 

Wtem — P. A. T. ogłasza, że 


czy p. „senator” Hammerling 


| promisu, Nie dały również owo 


Walka o ugodę polsko-Żydowską 


2-gi dzień obrad Zjazdu Sjonistów 


Centralnym punktem obradj Komisja permanenta, która 
drugiego dnia Zjazdu Sjoni:|nad tą sprawą obradowała 
stów był wniosek, zgłoszony |wczoraj przez cały dzień, wies 
przez posła Griinbauma i tow,„|czorem uchwaliła wezwać Kor 

ogłoszenia tekstu ugody ło do opublikowania ugody. 
zawartej przez Koło żydowe| Kwestja wyniesiona na ples 
skie z rządem p. Grabskiego.|num stała się przedmiotem 

Sprzeciwił się temu były pre| namiętnej dyskusji. O godz. 
zes Koła Żydowskiego p.|12 w nocy — podczas dalszej 
Reich, wykazując, że dyskusji — poczęła się zaryso” 
zachowanie tajemnicy było| wywać możliwość kompromie 
jednym z zasadniczych punk: | SU. 

tów tej ugody. 


satyny zwrot. w stanowisk 


Szwecji 
Zrzeka sie swego Ado na rzecz Polski 


GENEWA. 15. 3. (PAT.) —; Zgromadzenie będzie musiało 
W późniejszych godzinach po»| dokonać wyboru na dwa nie- 
pos pig AS faz tc wia|stałe miejsca w Radzie. 

omość, iż rząd szwe na» bi 
desłał delegacji szwedzkiej niej, Przedstawiciel Brazylji AR 
zbędne instrukcje w sprawie ranco wystawia ponownie 
ądanie natychmiastowego 
zrzeczenia się przez Sźwecję | p rzyznania stałego miejsca 
niestałego miejsca w Radzie. Brazylii, jednakże, według os 
Rownież gólnego przekonania, opozycja 
Czechosłowacja ma być skłon | jego będzie ewentualnie mogła 
na do złożenia swego mandatu|być łatwo przezwyciężoną, 


do dyspozycji Rady, tak, iż 


Ostateczne rozstrzygnięcie w środę 


GENEWA. 15. 3. (PAT.) —|będzie się. Przewidują, iż zos 
Zapowiedziane na jutro ple»|stanie ono zwołane na środę 
narne Zgromadzenie nie od- rano. 


Wyjście 2 sytuacji znalezione.. 


„jeśli 
Brazylja cofnie swe żądanie 


GENEWA, 15.3 (PAT), Briand | ców uciążliwe rokowania, podję- 
oświadczył z zadowoleniem, że|te przez niektóre delegacje po- 
kryzys został wirtualnie łudniowo-amerykańskie, które 
uregulowany "gray ch interwenjować tak- 

że u delegatów brazylijskich, 

na skutek decyzzji Undena i Be | Koła Ligi Narodów spodziewają 
nesza zrzeczenia się swych man- |się mimo wszystko, że wysiłki 
datów. Jest rzeczą pewną, że |podjęte przez negocjatorów po- 


rząd Rzeszy zgodzi się na to zwolą na uniknięcie ostateczne- 
rozstrzygnięcie, go niepowodzenia. 
Obecnie toczą się rokowania w 


oprawie przyznania miejsc w R- | WNYKI 


> i lam „że i Czechosłowa- 
ednakż 


ciec a kandydatury Złoty i Dolar 
Brazylii ze stałego miejsca Wczoraj Bank Polski 
ie, 


płacił za dolara 7,70 zt. 
poruszyło Radę, która starałaj w obrotach międzyban- 


się dotychczas napróżno skło- 
nić delegację brazylijską do kom | KOUS ACSR T 


ziomek NN 


Polsha polityka weon 


Polskiej polityki węglowej do|nie — a z niemi także robotni- 
tychczas właściwie nie było.  |cyl — osiadły na lodzie, Nad- 
Rozróżnić tu musimy dwa|miar produkcji począł nas du- 
okresy: do chwili objęcia Ślą-|sić; nastąpiły redukcje, kurczo- 
ska i od włączenia Śląska do|wa walka o dostawy wewnętrz- 
Polski. ne, atak na robotnika, chaos 
W okresie pierwszym Polska |i bezład. 
posiadając tylko zagłębia Dą-| Wtedy wyszły na jaw błędy; 
browy i Chrzanowa, miała nie- |płędy i rządu i przemysłowców. 
dobór węgla. Trzeba było spro-| Port w Gdyni nie był prawie 
wadzać węgiel śląski i częścio- |nawet zaczęty. Taryfy kolejo- 
wo ostrawsko-karwiński. we i zdolność przewozowa w 
Polityka rządowa, œ był to|kierunku do morza nie były do- 
okres państwowej gospodarki |stosowane do życia, Nie było 
węglowej, sprowadzała się wów |układu z czechami o  znośny 
czas do: normowania cen, ra-|tranzyt na południe, Podatki 
cjonalnego rozdziału i finanso-|od węgla trzeba było rewido- 
wania kopalń krajowych, Te za-|wać, W  traktatach handlo- 
dania były  przeprowadzone|wych węgiel był zaniedbany.. 
przez Państw, Urząd Węślowy| W ostatniej dopiero chwili, 
bez zarzutu: ceny, które "mogły |zą półrocznych rządów ministra 
przy wolnym obrocie szaleć, |Kjarnera sprawa ustalenia za- 
były utrzymane w ryzach, ko-|sąd polskiej polityki węglowej 
leje i wojsko były zaopatrzone, |została ruszona z martwego 


kopalnie nie zostały 

tutaj żadnej inicjatywy. Ogra- 

niczali się do redukcji pracy 

i zarobków, do ataków na ośmio 
godzinny dzień pracy i £ d 


sier Przanowski katego- s'at 
rycznym i ER, ' Jest zań jasne, że: | 
eów. pierwszeństwo na rynku we- 


wnętrznym mieć powinny Za- 
tychczasowy brak węgla prze- | głębia Dąbrowskie i Krakow- 
rodził się w jego nadmiar. Za- |skie, jako słabsze. 

miast troski e przywóz — po-| Śląsk i silniejsze kopalnie dą- 
wstała troska o eksport, browięckię pchnięte być winny 

Tutaj wpadliśmy odrazf na |do eksportu; 
złe tory! Śląsk pogodził się ze-| nowe rynki Skandynawii, 
wnętrznie z politycznym roz- |Bężkanu, Włoch Półn. i krajów 
dziąłem x Niemcami, ale nie po- |noaustrjackich muszą być zdo- 
godził się z rozdziałem gospo- | byję ceną, jakością, punktual- 
darczym. nością Í kredytem; 
szło ze Śląska do Niemiec. Co-|„mowane 1 zmodernizowāñe, 
nieco szło do Austrji i na Bał- aby mogły wydajnie pracować. 
kan. Reszta — poczęła się du-| To są generalne zasady pro- 
sić na rynku wewnętrznym, pod gramu. Anarchji naszych sto- 
rywając zbyt nieco słabszych | soków węglowych winien być 
kopalń Sosnowca £ Dąbrowy. pałożony hamulec. 

Nikt nie szukał ai GAY a; Koni eń. „wł nie 
ków. Lenistwo RE 4. obu- |Raństwowej Rady Węglowej, 
rów, Fulmenów it Pawi która podjęłaby trud  opraco- 
dowało, may wę ey ja wania szczegółowego programu 
przykuci do rydwanu iemiec. | aszej polityki węglowej w gra- 

3.40 nicach zasad, powyżej wyłusz- 

Od lipca r. ub. niemcy odrzu- czonych. 
cili kontyngent polski, Kopal- WUCZWTE R 
NETEEKEEE DEDO ODER OOOTENEBCZOWDY ETNO 

pe [4 a e 
O rozwój spółdzielczości 

Piękne to były czasy, w któ+| możność swobodnego rozwoju 
rych zapoczątkowywaliśmy w sił spółdzielczych — 
Polsce, na szerszą skalę, ruch|kooperatywa zeszła w Polsce 
spółdzielczy. Pod sztandarami |do roli narzędzia wydobywania 
współdziałania gromadzili sięjod rządu gotówki na te lub in- 
wszyscy. Jedni widzieli w przy|ne cele. Wiele na te rzeczy 


Po przyłączeniu Śląska do- 


łączeniu się do żywiołowego ru- 
he korzyści materjalne — inni 
szli tam 

zapatrzeni w wielkie idee, 
a jeszcze inni dopatrywali się 
tu połączenia pożytecznego z 
przyjemnem, związku spraw 
moralnych ze sprawami mater- 
jalnemi. 

Kooperatystów 
w kraju liczyć 

_ na setki tysięcy. 

Nie było typu kooperatyw, któ- 
ry = znalazł u nas mniejsze- 
go większego zastosowania. 

Tak piketo at Tak by- 
ło w epoce ucisku, w epoce me- 


Dziś, kiedy mamy 


zaczęliśmy 


złożyło się okoliczności, Nie- 
mniej nie należy na sprawy spół 
dzielcze nie zwracać uwagi. 
Wszelkiemi siłami dążyć trzeba 
do wznowienia i ugruntowania 
tega ruchu w formach i mocy, 
jakie mu się należą. Nie prze- 
z Cu 
spotkamy się z - 
ciwnościami, ye 
Zwalczać je trzeba i iść naprzód 
do celu, którym jest obrona 
słabszych przed silniejszymi, 
usuwanie antagonizmów, kształ 
cenie mas i ich dobrobyt. 
Sostis hesnki w Polsce e 
wdzięczne „pole pracy a 
wszystkich. W i Aaoboi 
zwracamy na nią uwagę naszej 
rałodzieży, Cc Ł 


Rok I 


Co inni piszą? 


Gdzie jest „duch Locarno" ? 


Nie robimy z tego zapytania 
zagadki konkursowej. Stawia- 
my je dlatego jedynie, aby ze- 
brać głosy prasy polskiej, któ- 
Ta.. głowi się nad tem. Dla nas, 
dla narodowego obozu pracy, 
dla „Głosu Codz." odpowiedź 
dziś jest już zbędna: ducha Lo- 
carno nigdy nigdzie nie było... 

Były upiory Locarno, były 
zmory, v widmą, « niesamowite 
chińskie cienie, były plotki i 
złudzenia, ale ducha Locarno 
nie było. I nie będzie, dopóki 
jego materjalizację uzależniać 
się będzie od współdziałania 
kanciastych, sękatych, do mie- 
cza i topora przywykłych 
pruskich, 
BETĘ CT 
cją tej „komedji pomyłek', przę 
cierają dziś oczy. 

„Słową Polskie" Z. LL N. — 
Lwów) uważa dziś, że wypadki 
genewskie mogą 

nawet najnaiwniejszych przeko- 
nać, że dich Locajną" b, - 
nieje, a jeśli istniał, to dzić roz- 
łożąny i torturowany śmiertelnie 
ną łożu Mad 

"na oczach cał 

wypowiedzianyc 

Poczem ponawia postulat: 
stałe miejsce zaraz! — i dodaje 


Xi 


świata w mie- 
męczarniach, 


mu- 


Z tarczą lub — na tarczy! 
„Rzeczpospolita* — nie zdu- 


miewaj się, czytelniku drogi! — 
pisze z całą szczerością: 


ustrji, ce -ma być 
wstępem do zgruchotania Częcho 


głowacji i do odzyskanią wybrzę-|--- 


ża Morza Adrjatyckie b 
Trentina. „Grożą Jęgośkówi, pór 
mA > i grożą Pank BR sd 
ę — oczywista rękę za 
"i ku Estosk, Łot ei Fin. 


Z tego widać, że Niemcy po- 
wojesine, a więc Niemcy pobite, 
są otwarciej zaborczę, aniżeli 
Niemcy przedwojenne, 

U — ul Co się to wobec te- 
go musi dziać... ma Śląsku, w 
i wszędzie tam, 
gdzie żyją gromady posądzanych 
przez posła: Korfantego a... l0 


ejowem — koma otọ fi 


jalność” niemców. Co to się 
tam musi dziać? 

Zgrzytnęli tedy memey, jak 
widać ze wszystkiego, zębami... 

Socjaliści wobec tego... zwo- 
łali naśwałt porozumiewawczą 
konferencję z Niemiecką Socja- 
listyczną Partją Pracy w Łodzi. 
„Robotnik* zaś umieścił 
zresztą raczej rozsądny! — ar- 
tykuł o  drożyźnie, płacach 
i mnożnej,,, 

Nieraz i milczenie ma swoją 


wymowę... 
. 


Poseł Michalski w „Warsza- 
wiance” rozważa różne kwe- 


dłeni! stje, a m. in. w sprawie syłua- 


cji bezrobocia pisze: 


prawdziwy „obraz  kęzroboci 
; 3 k 
inji bec aj okold X : 


"mów robotników. — st 
wyraża cyfra 10.5 proc. w Niem- 


z 


proć. W Polsce liczba zawodowo 


3 à i Íc- 
lia 7 ATN ny 
bliżeniu (u nas niema iyc 
dat około 800.900 osób: bez: 
robócie u nas w Trzeczywiśto. 
wyraża się w obecnej chwili w cy 
frze około 50 proc. Jest więc ono 
stalnie o wiele wyższej " unisti 
w W. Brytanii i w Nięmozęch, 
Ponura prawdal 
3 | O 2 
„Echo Warszawskie“ podno- 

si słuszną myśl idania Szwecji 

nauczki za jej przećiwpolskie 
stanowisko w Genewie: chodzi 

0... telefony. 


w przy- 


"Wiemy, że szwedzki myst 
telefowickiy jest dość rozłegić SA 
interesowany skim 


się nad prowadzeniem 
dy nięprzychyłnej dla Po 
Tak: — tak! 
Ale te małol >A zapałeczki? 
A ten monopolik zapąłęczkowy, 
który szwedzi objęli za psi pie- 
niądz? 
Są w Polsce zastawy przeciw 
ękstrawagancjom „towarzysza” 


Undena... 
à A—moL 


gan- 


Mniejszości narodowe © Niemczech- 


Żądania w myśl par. 6 Konstytucji 


Cóż na te „duch pruski'*? 


W dniu 10 marca do urzędu kan- 
clerskiego w Berlinie wpłynął wnio- 
sek 
Związku Mniejszości w Niemczech. 


Memorjał, powołując się na artykuł 
6 konstytucji Rzeszy 

żąda jednolitej ustawy 
regulującej sprawy mniejszości w 
Nien:czech w myśl. następujących po- 
stelatów: 

równouprawnienia mniejszości 

narodowych 
w sprawach prywatnych i publics- 
nycb. 

2-0 Swoboda języka I religii oraz 
swoboda w pielęgnowaniu swego cha- 
rakteru narodówego. 

Xe Zakaz nszezupianię praw w 
sposób ustawowy lub administracyjny 
stowarzyszeń mniejszości narodowych. 

4  Uregulowanie  sakolnictwa 
mniejszościowęgo na terenie Rzeszy. 

5-0 Stworzenie państwowego urzę- 
du mniejszościowego. 

6-0 Przy regulowaniu praw mniej: 
szościowych winni być ' powołani do 
zaopiajowańia przedstawiciele mniej- 
szości narodowych. 


+" = 


Jak wiadomo, do Związku mniej- 
szości narodowych w Niemczech ga- 
leżą: 

Związek „Polaków w Niemczech, 
Serbsko-Łużycka Rada Ludowa, To- 


mniejszości duńskiej i Zjednoczenie 
Litwidów w Niemczech, T YE 


tępienie polszczyzny 
w. Prusach. Wschodnich 


"Poseł do Sejmu pruskiego, dr. Ste- 
phens, wniósł wniosek do sojma © spe 
cjalne fundusze -dla ~ pielęgnowania 
i popierania niemczyzny na wścho- 
drie, Wniosek wylicza następujące 
cele, które popierać należy: Uni- 
wetsyfef w Królewcu f° Wrocławiu, 
szkolnictwo ludowe, średnie i fachas 
we, czytelnie ludówe I wędrowne, bi- 
blioteki, muzea, teatry orśż związki 
młodzieży, 


czech wobec ogólnej liczby ra jE x 
: EET - 194] 41 


Każdy sobie 
rzepkę... skrobie 


Jak się parceluje przed... 
wyborami 


Rada Ministrów na wniosek 
ministra Reformy Rolnej oraz 
zgodnie z postanowieniami usta 
wy z roku 1925 ustaliła 
obszary majątków, które mają 

. ulec parcelacji 
w roku 1926. 

Jako szczegół charaktery- 
styczny podajemy dane z woje- 
wództwa krakowskiego, Dla 
wszystkich powiatów kontyn- 
gent ziemi waha się od 50 do 
100 ha. Powiat tarnowski, 

ostoja „Piasta“ 

i „ściślejsza ojczyzna” posła 

Witosa 
otrzymał, cały tysiąc 
hektarów. -- Pareelowany będzie 
majątek Wierzchosławice i są- 
siadujące z nim majątki, obok 
ch łęży kllkudziesię giomor 
„ugazdostwo: prezesa 


agta 3 
| ta „geograśja” wyborczal.. 


niwersytet 


«| © walce z ministrem 


"* Broni się 
przed redukcjami 


"Ale posłuchajmy, 
co mówią studenci 


„. „Jak się. „Głos Codz,” dowiaduje, 


Rektor Uniwersytetu „Warszawskiego 
zwrócił się na mocy decyzji Senatu 
Uniwersyteckiego do p. ministra 
Oświaty z przedłożeniem, w którem 
wykazuje, ił nakazana przez minister- 
stwo 
redukcja etatów osobowych Uniwer- 
zyfetu o 25 proc. 

jest równoznaczna z zupełnęm zahąc 
mowaniem działalności pędagogiczno- 
naukowej tej uczelni, 

P. Rektor wykazuje że już dotych- 
czas 
Uniwersytet „Warszawski odczuwał 

pewne siale upośledzenie 

zę strony M-stwa — i to zarówno pod 
względem ilości asystentów jak i per- 
senelu biurowego į służby, 

Naukowe siły pomocnicze są m 
Uniwersytecie atołecznym 


wyzyskiwane kilkakrotnie 
intensywniej, 


niż na innych wyższych uczelniach 
kraju, Zaś $ 


W Wilnie jeden urzędnik bip Unj- 
wersytetu załatwia sprawy przecięt- 


„ |nie 42 studentów, w Warszawie—150/ 


_Zę swej strony dodamy tylko uwa- 
gę: procedura biur uniwersyteckich 
w Warszawie jest tak 
niezmiernie uciążliwą Í chęotyczna, 
żę stanowi przedmiot stałych utyski- 
wań studenterji, Nigdzię zagranicą 
nie przeżywa się scen podobnie dan- 


tejskich, jak to co się dzieję w ciągu 


całych miesięcy na Uniwersytecie 
infin w. Polsce: 


zk! 


— w niedzielę; poseł Dąbski — po 
nieudznym Zjeździe Stronnictwa 
Chłopskiego, i poseł Bryl, po równie 
nieudanym odczycie, długo a nadaręm 
no szukali się po mieście, Tak się po- 
<howafi przed... entuzjazmem szero- 
kich mas mjere 47 

*— uchwała sjonistów o ogłoszeniu 
tekstu ugody polsko-żydowskiej posia 
ła duży niepokój w kołach nęrodowej 
demokracji. Ich minister przecież 
ugodę zawierał.. ADI 


Rok I 


yknyde centr, drikani kommistycznej 


w Warszawie 


lezroboie na W 


Redukcje ordynarjuszy 
przed reformą rolną 


Aresztowano 50 osób — skonfiskowano przeszło |<5ż na to M-stwo Pracy? 


1000 kg. bibuły 
Komuniści planowali zamach 
na Górny 


_W poniedziałek dnia 15 b.m.|cały nakład specjalnych odezw 
udało się policji politycznej, po| przeznaczonych na projekto- 


Z prowincji nadchodzą alar 
mujące 
wieści o masowych wypowie: 
dzeniach pracy 
stałym robotnikom rolnym po 


folwarkach i majątkach. ` 
Jak „Głos Codzienny“ zdo: 


Śląsk 


długich i wytrwałych przygo”| wany przez komunistyczną |łał ustalić, właściciele ziemscy, 


towaniach 
ugodzić w sam rdzeń komuni: 
zmu w Polsce, 
dzięki wykryciu w Warszawie 
konspiracyjnej drukarni Cen: 
tralnego Komitetu Komuni- 
stycznej Partji Polski, 

Drukarnia ta, należąca do 
Mojżesza Kahanego, mieściła 
się'p. f.: „Oświata w dom 
Nr. 4 przy ul. Tłomackie. 

Stąd rozchodziła się po ca- 
łej Polsce 
powódź nielegalnej bibuły, o: 
dezw i ulotek komunistycz- 

nych, 
tam drukowano 

wszystkie antipaństwowe 

transparenty i odezwy, 
rozrzucane w ostatnich cza: 
sach masowo po kraju. 

W drukarni znaleziono 
olbrzymie masy odezw komu: 
mistycznych, pisanych, w języ: 

kach polskim i niemieckim, 

a przeznaczonych na agitację 
na Górnym Śląsku i w Zagłę: 
biu Dąbrowskiem, 
gdzie komuniści zamierzali 

wywołać rozruchy. 
_ Niezależnie od drukarni wy 


międzynarodówkę: udzielając wymówień, kierują 
„Tydzień Kobiety w Polsce". sb aż spy posoycie się tych 
ę „|robotników, którzy na mocy 
śe śledztwo doprowa: ustawy o parcelacji mieliby 
do „nakrycia“ istniejących nie|prawo do nabycia ziemi z par: 
legalnie stereotypowni: celowanych majątków, 
Abrama Owsianki, przy ul.|a więc właśnie robotników sta- 
Wołyńskiej Nr. 6, oraz przy|łych, t. zw. ordynarjuszy. 
ul. Nowolipie Nr. 49, skąd od-| Związki robotników rolnych 


Ullewy odsyłano do drukarni Ka|czynią wszelkie wysiłki, aby 


hanego. redukcje te zatamować. Zacho 
Drukarnię, introligatornię i dzi jednak 
obie stereotypownie opieczę=| konieczność, aby Mstwo Pracy 
towano. i silniej interwenjowało 
Jednocześnie zatrzymani Z0*| w, tych sprawach i pohamowa 
stali przez policję polityczną ło akcję ziemian oraz dzier= 
główni technicy żawców. 
w rozkolportowywaniu tych 
druków: 
Wojszcz Tadeusz (Młynarska 
16) i Toruniuk Michał, 
ślusarz z Włocławka, 
płatni funkcjonarjusze Komu: 
nistycznej Partji Polski. 
Ogółem zatrzymano celem 
zbadania 
około 50, podejrzanych o u: 


posrednictwo małżeńskie 
din 10.600 Japonek 


Historjaznieprawdziwego 
zdarzenia 


Pani Tamara, małżonka 


- Udział Rządu 


w. pogrzebie 


Ś. p. arcybiskupa Cieplaka 


Na pogrzeb $. p. arcybisku: 
pa Cieplaka, który się odbę: 
dzie w Wilnie, wyjechał w 
poniedziałek wieczorem z ra: 
mienia rządu zastępca premje 


Grabski i minister Spraw Woj 

skowych gen. Żeligowski. 
Wobec nieobecności p. Racz 

kiewicza w Warszawie 


premjera zastępować będzie 


ra i minister Spraw Wewn. p.jwe wtorek min. skarbu p. 


Raczkiewicz, min. Oświaty p. 


Zdziechowski, 


Magistracka racja —fizyka 


300 robotników pozbawionych pracy 


300 innych pędzą codziennie po kilka kilometrów 
do tej samej pracy 


Wokolicach Marek i Goc: 


rzyła się obecnie taka sytuacja 


ławka pod Warszawą, prowa=|że 300 ludzi z Marek i Gocław 


dził magistrat roboty miejskie 

na których 

zatrudnionych było około 300 
bezrobotnych, 

którzy rekrutowali się z po- 

śród ludności podmiejskich 

gmin. 

W dniu wczorajszym magi- 
strat polecił kierownikom tych 
robót < 

zwolnić wszystkich 
robotników 
i skierował tam robotników z 
terenu miasta, uważając, że 
zatrudnienie bezrobotnych: 


pochodzących z gmin podmiej sę 


skich 


ka 
pozostało bez pracy 
i kawałka chleba, 


— zaś robotnicy miejscy mu: 


szą 4 + 
po kilka kilometrów iść pieszo 
na roboty, 


tracąc na to codziennie połowę 
czasu, przeznaczonego na pra» 


cę. R, 
Czy nie rozsądniej i prościej 

było 

nie odbierać pracy bezrobołe 
nym z gmin podmiejskich, 
dha bezrobotnych warszaws 

SKIC. 


należy do powiatowych władz wynaleść zajecie w stolicy, 


komunalnych. 


gdzie tyle robót czeka na uru* 


Dzięki temu logicznemu ro=| chomienie?! 


zumowaniu magistratu wytwo 


OJ FTA OTE TO OTOZ TOY TREDE DAE PRA WEI EN N D 


dział w tej zbrodniczej 
aferze, 
osób. Dalsze energiczne po» 


j 3 A szukiwania czynników, kieru- 
dalsze składy tych druków w|jących powyższą działalno» 
prywatnem mieszkaniu Kaha=| ścią wywrotową trwają. 


pewnego japońskiego . dyplo= 
maty w Rio de Janeiro, orga» 
nizuje obecnie 

wydanie za mąż 10000 Japonek 
Widocznie — w braku innego 
zajęcia, a w poczuciu patrjo- 
tycznego obowiązku — posta: 
wiła to sobie jako cel swego 
życia. 


Wierzyciele państwa -- uwaga! 
Możecie jeszcze uniknąć strat 
Przerachowanie pożyczek państw. 


nego Stwierdzić należy, że cios za 
przy ul. Nowolipie 16, dany komunistom 
i u introligatora, uderzył w podstawę ich 
Jakóba Zachsa,_ egzystencji, 


przy ul. Nalewki 16. 


Przy rewizji tych lokaf na-!K. O. 


trafiono na yee nie mogą obecnie kolportować 
szereg gotowych, lub przygo:; materjału wywrotowego 

j towanych do z Bolszewji. 
EER zd komunistycze| Warszawska „wsypa” powin 
nycn, 


Pani Tamara podczas swego 
pobytu w Brazylii obliczyła, że 
obecnie znajduje się w Połud= 
niowej Ameryce i w Meksyku 


gdyż przez szczelnie przeż 
P. zamkniętą granicę 


10.000 nieżonatych Japończy: 
ków, ałe w wieku do małżeeń: 
stwa zdatnym, 


na ich na dłuższy czas pozba=| którzy prędzej czy później po 


jak „Walka“ lub „Czerwony|wić możności zalewania Pol-|ślubią południowo = amerykań 


Sztandar“, 


Termin składania podań o wyższe 
przerachowanie obligacji pożyczek 
państwowych, asygnat z 18 roku, oraz 
długo i krótko terminowych pożyczek 
20 r. jakoteż świadectw tymczasowych 
na te pożyczki 

upływa 15-go kwietnia r. b, 

Ubiegać się mogą tylko pierwotni 
nabywcy, t zm. ci, którzy ich nie od- 
przedali i nie zastawili Do podań 
trzeba załączyć: 

oryginał obligacji 


albo zaświadczenie konwersyjne oraz 


dowód daty nabycia z urzędowej 
__ placówki 

sprzedaży, gdzie obligacja została na- 
byta. Trzeba też w podaniu oświad- 
czyć, że się obligacji nie zastawiało, 

Do tej pory 

zgłoszono już podań 70.000. 

Wiele z nich nie posiada tych dowo- 
dów, co utrudnia konwersję. 

Podania należy adresować: Urząd 
Pożyczek Państwowych — Warszawa, 
Senatorska 29. i 


AVERE EL AET OE OÓCZIW AKTA RMT OTEZE| UKE 1 TETOYLFOEZESZ ATZ ZI E 


ski trucizną komunizmu. 


oraz skonfiskowano 


EET IP M STREET E ERE PZA WIE S PSZRONE CZT COREY 


Z konsumenta drze skórę, kto może 


Nieuzasadniona podwyżka ceny mięsa 
Domagamy się energicznych zarządzeń władz 


Koniec ubiegłego tygodnia wyka- | zwłaszcza ten nieszczęsny, rekrutują- 
zał znowu zwyżkę cen na rynku mię- | cy się ze sfery robotniczej czy inteli- 
snym. genckiej? 

Ceny mięsa wołowego (zadniego)| Od czego istnieją powołane do ży- 
doszły do 1 zł 70 gr., ceny cielęciny | cia specjalne 
do 2 zł, za kig. akud ki 

Czem to wytłumaczyć? j i i o ewy 


Oto trwające od kilku dni zimno 
pozwala rzeźnikom na magazynowanie | 25 artykuły żywnościowe, jeżeli wy- 
sokość tych cen 


mięsa 
w oczekiwaniu tygodnia przedświą- zależna jest nawet od podmuchu 
tecznego wiatru? 
który jest rajem dla wszelkiego 
kalibru paskarzy, 
Te same zimna spowodowały też 
zwiększenie wywozu bitych cieląt 
do Czech i Austrfi, - 
ce również odbija się na rynku we- i domagamy się 29 strony władz 
wnętrznym, mie „badania* kalkulacji, 


że 
ostatnia zwyżka jest sztucznie 
wyśrubowana 


skie kobiety. W ten sposób 


dziesięć tysięcy japonek w oj: 
czyźnie zostałoby skazanych 
na staropanieństwo. 


Aby temu złu zapobiedz, 
pojechała p. Tamara przed kil 
ku miesiącami do ojczyzny 
zorganizowała w całym kraju 
biura pośrednictwa małżeń: 
skiego i po pewnym czasie po* 
wróciła do Brazylji 


z olbrzymim zapasem foto: 
grafji chętnych do zamążpój- 
ścia Japonek. 


Obecnie wzywa ona wszyst- 
kich, mieszkających w Połud= 
niowej Ameryce i w Meksyku 
Japończyków, by  zechcieli 
przejrzeć przywiezione przez 
nią fotografje i wyszukać so- 


Twierdzimy z całą stanowczością, | bie na ich podstawie żony. P. 


Tamara ma nadzieję wydać w 
Brazylji za mąż 5.000 Japonek, 
w Argentynie — 2.000, w Mes: 


przez handlarzy bydłem i rzeźników, | ksyku — 1.000 i w innych kra-|g 


jach Południowej Ameryki — 
2 


Gdy dla pewnej ilości prote- 


Z BOISK SPORTOWYCH. 


Wszystko to jest bardzo ładne, ale|lecz energicznych zarządzeń i kar na gowa! ych przez p. Tamarę ko 


Rozgrywki o mistrzostwo klasy A 
w Warsz. O. Z. P, N. trwają od dwóch 
tygodni. W czasie tym każdy z sze- 
ściu klubów rozegrał po dwa mecze 
i stan tabeli jest obecnie następujący: 

Warszawianka (4 pkt, stos. bra- 
mek 6 : 2), Korona (2 pkt, stos. br. 
11 : 3), Polonia (2 pkt., stos. br. 5 : 4), 
Varsovia (2 pkt, stos, br. 4 : 4), Le- 
gia (2 pkt., stos. b r.2 : 4), wreszcie 
Czarni — Radom (bez punktu, stos. 
br, 1 : 12). 

Sytuacja powyższa nie może być— 
rzecz naturalna — miarodajną do wy- 
suwania wniosków na temat ostatecz- 
nego wyniku rozgrywek. 

Warszawianka może się utrzymać 
na  pierwszem miejscu i dzisiaj ma 
wszelkie dane za sobą. Może się jed- 
nak i nie utrzymać, gdyż Polonia i Le- 
gja z pewnością dołożą wszelkich sta- 
rań, aby na „mistrzowskiej” drabinie 
posunąć się o kilka szczebłi wyżej. 


W czwartek dnia 18 marca r.b. jako w trzecią 
rocznicę Śmierci i w wigilję imienin 


s. fp. 


Zresztą pierwsze mecze sezonu — 
na błotnistem przeważnie boisku — 
po zimowym  „odpoczynku” graczy, 
nie dają nigdy obrazu rzeczywistej 
formy danej drużyny. 


WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU 
WARSZAWSKIM. 

Wyniki wczorajszych walk przed. 
stawiają się następująco: 

Kawan kładzie Svatona w 3 min. 
3 Osek., — walka „tytanów“ Karscha 
z Pineckim — bez rezultatu, zaś Gar- 
kowienko zwycięża Tresslera w 12 
min, Thomson — Barotti — bez re- 
zułtatu, Willing pokonał Hubera’ 
w 15 minutach. 


DZISIAJ WALCZĄ: 
1) Karech — Stekker; 
2) Solar — Gruenberg; 
3) Garkowienko — Thomsoni 
4) Wilłimg — Pinecki (decydujące 


dlaczego ma na tem cierpieć 
konsument, 


paskarzy. 


l biet znajdą się mężowie, wów: 


zas 


VT CUIT DO ET ZYCZE ZWARTE ZOZ ACZ z > 
obiecuje ona na własny koszt 


Ohchód przyłączenia G. Siqska do Polski 


W dniu 20 marca o godz. 7 wiecz. 
w sali Rady Miejskiej odbędzie się 
uroczysty obchód ku uczczeniu rocz- 
nicy plebiscytu na Górnym Śląsku. 


Obchód organizuje Związek Obro- | Oblubienice 


ny Kresów Zachodnich. 
Bezpłatne bilety wejścia wydawa- 
ne są w Z, O. K Z, Nowy Świat 21. 


wynająć okręt 
względnie okręty i szczęśliwe 
z 
Wschodu przywieść do brze 
gów Południowej Ameryki. 


_ Dalekiego 


JÓZEFA SOBCZAKA 


HANDLOWCA 


Współpracownika firmy „ARS”, wachmistrza rezerwy 3-go pułku 
ułanów. "ES 


odbędzie się w kościele Dzieciątka Jezus przy ulicy Moniuszki M 3a 

o godz. 10 i pół rano nabożeństwo źałobne, na które rodzinę, krewnych 
i życzliwych pamięci zmacłego zaprasza 

Przyjacieł. 


Dnia 48 marca 1926 r. 


Ważne dla lokatorów. 


Jakie będziemy 


płacić komorne 


òd 1 kwietnia 1926 r.? 


Sejm uchwalił wstrzymanie 
od 1 kwietnia 1926 r. wzrostu 
stawek komornego o 5 procent 
(w myśl art. 6 ust. 3 Ustawy o 
ochr. lokatorów) dla lokali skła- 
dających się z jednego pokoju 
z kuchnią lub bez kuchni do 31 
grudnia 1926 r. (Pomieszczeń po- 
bocznych jak: kuchnie, koryta- 
rze, werandy, łazienki, alkowy 
i pokoje dla służby nie zalicza 
się Qo liczby , pokoi mieszkal- 

h. ; 
PA mieszkań od dwóch pokoi 
wzwyż wzrost stawek komorne- 
go 06 proc. nie został wstrzyma” 
ny. Wszelkie poprawki zmierza- 
jące do objęcia powyższym pun- 
kiem o 4, 3 i 2 pokojach upadły. 
Natomiast przeszła poprawka do 
art. 25 na mocy której morato- 
rjum mieszkaniowe dla bezrobot 
nych, które trwało dotychczas 
do 6 miesięcy, przedłuża się obe- 
cąnie o dalsze 6 miesięcy, czyli 
do 1 roku. poz 

Poniższe tabelki wskazują, Ja- 
kie komorne winien lokator pła- 
cić w kwietniu od 1 pokoju ža 
od 2—3 pokoi i od 4—6 pokoi. 
(O ile oczywiście lokator, posia- 
dający pokoi, nie zawarł innej 
dobrowolnej umowy z właścicie- 
iem domu, gdyż dobrowolne u- 
mowy dozwolone są od 5 pokoi.) 

jeżeli w czerwcu roku 1914 
płacono kwoty w markach wy- 
kazane w pierwszej rubryce — 
to od 1 kwietnia 1926 roku -wi- 
nien lokator płacić odnośne Kwo- 
ty w złotych jak tabela wyka- 
zuje: 


Za jeden pokój 
1914 1. 4 26 
mk. zł. 
5— 2.65 
6 — 3.18 
7 = 3.71 
8.— 4.24 
9.— 4.77 
10.— 5.29 
11 — 5.82 
14— 6.25 
13.— 6.88 
14— TA1 
15— 7.94 
16.— 8.47 
17— 9,— 
18— 9.53 
19— 10,05 
20.— 10.58 
21— 11.11 
22. — 11.64 
28 — 12.17 
24 — 12.70 
25 — 13.23 
Za dwa do trzech pokoi 
1914 1. 4. 26. 
mk. zł. 
15— 9.97 
16— 10.68 
17.— 11.30 
18. 11.96 
19.7 12.62 
20.— 13.29 
21.— 13.95 
22. — 14,02 
23.— 15.28 
24 — 15.94 
25.— 16.61 
26— 17.27 
37 17.94 
28.— 18.60 
29.— 19.27 
30.— 19.93 
31.— 20.59 
32.— 21.26 
33.— 21.92 
34— 22.59 
35.— 23,20 
36,— 283.92 
37.— 24.58 * 
38.— 25.24 
39.— 25.91 
40.— 2657 
41.— 27.24 
42— 27.90 
43,— R8.58 ja 


pokoi nie płacą już od 1. 4. 26 r. 
pewnej części świadczeń, a więc 
za czyszczenie głównych przewo- 
dów kominowych, za dostarcza- 
nie światła do sieni, schodów, 


katora żyjącego samotnie nie 
przekracza złotych 80, a utrzy- 
mującego rodzinę zł. 120. 

2. Odroczenie terminu zapłaty 
uchyla skutki zwłoki, wprowa- 
dzone w art. 11 ust. £ lit. a. 

3. Wniosek o odroczenie może 
być wniesiony przed terminem 
płatności i tylko odnośnie do ko 
mornego, którego czas płatności 


Nr. 78 


p OOO ZOO OZ ZZ G O AZ ZZ ZZO ZZA AZZARO 
z pracy a zarobek miesięczny lo-|dliwości i 


Spraw  Wewnętrz- 
Art. 4. 
Ustawa niniejsza wchodzi 


w życie z dniem ogłoszenia 
—0— 


nych. 


Zaznaczyć należy, że punkt 


:2 art. I. mimo że przeszedł na Ko 


misji Prawniczej, w plenum Sej- 
mu nie został uchwalony |stnie- 


ma nadejść w trzech miesiącach jje jednakowoż uzasadniona nā- 


od dnia złożenia wniosku. 


Art. 3. 
Wykonanie niniejszej ustawy 


dzieja, że Senat w zrozumieniu 
beznadziejnego położenia. szero- 
kich warstw ludności pracującej 
inaczej ustosunkuje się do tej 


4- Ligia; korytarzy i podobnych pomiesz- 
45,- 2939 czeń, na stróżkę domu i wywóz 
46.— PY śmieci. Opłaty te obciążają od 
41, — HZ 1. 4. 26. właściciela, ;ponieważ 
48— 31.89 komorne przekroczyło już 50 pro 
49.— 32.00 cent, Natomiast za wodę płaci 
50.— 33.21 się tak długo, aż komorne wyno- 
51,— 33.88 sić będzie 75 proc. podstawowe- 
52.— 3454 f {go komornego. Opłata świadczeń 
53.— 35.21 musi być rozłożona na lokato- 
54.— 35.87 rów stosunkowo, zależnie od wy- 
55.— 36.54 sokości podstawowego komorne- 
Za cztery do sześciu pokoi |20, Właściciele zobowiązani są 
1914 1. 4. 26. wywiesić i stale utrzyńywać 
mk. zł. w bramie domu na widocznem 
45, 32.66 miejscu wykazy z rozłożeniem 
46.— 33.39 wysokości rachunków ciężarów 
47.— 34.11 i kosztów, tak samo wedle sta- 
48,— 34.94 wek z czerwca. 1914 r. jak i obec- 
49 — 35.56 nych, w wysokości podstawo- 
50.— 36.29 wego komornego od poszczegól- 
A letes 37.02 nych pomieszczeń, mają obowią- 
52.— 37.14 zek wywiesić wykaz sumy przy- 
53.— 38.47 padającej do rozłożenia na loka- 
54 — 39.19 torów oraz kwot, wypadających 
55— 39.92 z podziała na poszczególnych lo- 
56.— 40.64 katorów. Tak mówi ustawa o 
57.— 4187 Ochronie Lokatorów z dnia 11. 
58.— 42.16 kwietnia 1924 r. Uważamy, że 
59.— 4282 właściciel domu i ma obowiązek 
60.— 43.55 zastosowania się do niej i że 
61. — 44.23 musi uszanować obowiązujące 
62.— 45.—- prawa. To samo dotyczy lokato- 
63— 45.72 rów, lecz ci mniej uchybiają pod 
64, — 46.45 tym względem. Lokatorzy mają 
65— 47.18 prawo zwrócić się do miejsco- 


Wysokość koomrnego obliczo- +wych urzędów policyjnych, żeby 
na jest na tabeli od podstawo- |te spowodowały właściciela do 
wego komornego 1914 r. Od je- | wywieszenia wszelkich wykazów 
dnego pokoju pozostaje więc|eo jest koniecznem dla uniknie- 
z dniem 1 kwietnia b. r ta onw |st sporów jednej i drugiej 


wysokość jaka była w pierw- |strony. 

szym kwartale 1926 r. t. jj od, To samo o ile lokator przeko- 
stycznia do końca marca. Od|nał się, że właściciel domu po- 
podstawowego komornego wypa-|dał mu wyższy czynsz, jaki pła- 
da więc dla mieszkań jednopoko |cono w r. 1914, a szczególnie je- 
jowych 48 proc. zwyżki Od 2 do|żeli wyszło to teraz na jaw przy 
3 pokoi wypada 54 proc. Od 4 do|nakazach płatniczych w sprawie 
& pokoi 59 proc, przyczem loka- |podatków wd lokali, to ma on 
tor od jednego pokoju płaci na-|również prawo zwrócić się do 
dal dalsze świadczenia dodatko- miarodajnych władz, celem wy- 
we, lokatorzy posiadający 2—3 mierzenia mu sprawiedliwości. 


Ustawa zmieniająca ustawę 
o ochronie lokatorów. 


jest w wypadku omieszkania te- 
go terminu przywrócen. do pier- 
wotnego stanu w myśl par. 146 
ustawy o postępowaniu sądo- 
wem z dnia 1 sierpnia 18% r, 
(Dz. U. P. nr. 113)". 


Art. 1. 

1. Przewidziany w art. 6 ust. 3 
ustawy z dnia 11 kwietnia 1924 
roku o ochronie lokatorów (Dz. 
Ust. Rz. P. nr. 39 poz. 406) wzrost 


powierza się Ministrowi Sprawie lkwestji i punkt ten uchwali. 


Do naszych Przyjaciół. 


Zbliża się koniec I. kwartału 1926 r. należy pomyśleć o 
ODNOWIENIU PRENUMERATY NA Ii. KWARTAŁ 1926. Pre- 
numerata naszego pisma pozostała niezmieniona, wynosi: 

kwartalnie -miesięcznie 


w administracji naszego pisma 6,— Zł. 2,— zł 

w agenturach naszego pisma 6,45 zł, 2,15 zł. 

na poczcie i u listonoszy już z odnoszen. f 
do domu 7,01 zł. 2,34 zŁ 


Pismo nasze wychodzące ? razy tygodniowo jest więc NAJTAŃ- 
SZYM DZJENNIKIEM NA POMORZU. 

Prenunmeratę wnosić można ma cały kwartał, lub też — dla 
kogo wydatek 7-złotowy jest za wielki — na miesiąc kwiecień. 
Prenumeratorom pocztowym zwracamy uwagę, że do 25. marca 
przyjmują prenumeratę listonosze, roznoszący gazety itd. W 
interesie punktnalnej dostawy pisma należy abonament wnieść 
jaknajwcześniej. 

Jak Czytelnicy naszego pisma mogli się przekonać, wałczy- 
my wytrwale w obronie KLASY PRACUJĄCEJ, tj. robotników, 
urzędników itp, jak również i W OBRONIE LOKATORÓW, 
Dd tych kół spodziewamy się poparcia, gdyż w interesie tych 
kół leży, aby pismo popierające interesy wymienionych, stało 
się potężnem i silnem, aby wszyscy z nim liczyć się mu- 
sieli. 

Dla tego też przed końcem kwartału apelujemy do naszych 
Przyjaciół dotychczasowych, aby zaagitowali za naszem pis- 
mem i starali się zdobyć nam nowych prenumeratorów — oka 
zja do tego nadarza się na każdym kroku, a sprawa tem łatwiej 
sza, że zaabonowanie naszego pisma połączone jest z wydatkiem 
bardzo minimalnym. s 

Szanowny Czytelniku! Jeśli z dotychczasowego sposobu re- 
dagowania wzgl. wydawania nie byłeś zadowolony, to donieś 
nam, jakie zmiany życzyłbyś Sobie — w miarę możności chętnie 
zmiany takie przeprowadzimy. Jeśli dowiesz się o jakimś waż- 
niejszym wypadku, który zainteresować może szerszy ogół, to 
donieś nam, chętnie skorzystamy z korespondencji. 

Jeszcze o jedno prosimy Ciebie Przyjacielu-Czytelniku. Je- 
śli idziesz do kupca i coś kupujesz, to powołuj się zawsze na o- 
głoszenia w naszem pismie. Jeśli zaś kupiec twój w naszem 
pismie się nie ogłasza, to nakłoń go do tego, zwracając uwagę, 
że przecież w przeważnej częściżyje on z grosza robotnika łu- 
rzędnika — powinien więc reklamować się także w pismie tych 
stanów. Interwencja taka nic Ciebie Czytelniku nie kosztuje, a 


stawki procentowej, wymienio- 
nej w art. 6 ust. 1 lit. a) tejże u- 
stawy, przerywa się na czas od 
dnia 1 kwietn. do 31 grudnia br. 
i rozpoczyna się ponownie od 
dnia 1 stycznia 1927 roku. 

2. Przewidziany w powyżej po- 
wołanym art. 6 ust. 3 wzrost sta- 
wek komornianych co kwartał o 
5 procent podstawowego komor- 
nego zawiesza Się na 1 rok w od- 
niesieniu do tych lokatorów, któ 
rych zarobek miesięczny dosięga 
80 zì. (samotni) i 120 zł. (obarcze- 
ni rodziną), 

Artł 2. 

Ustawa z dnia 11 kwietnia 
1924 r. o ochronie lokatorów (Dz. 
Ust. Rz. P. nr. 39 poz. 406) ulega 
zmianom następujący: „Ochrona 
przedłuża się na czas do i sty- 
cznia 1927 r. o ile wspomniane 
przedsiębiorstwa fabryczne w cią 
gu roku 1925 były conajmniej 
przez 6 miesięcy czynne, a przed 
wejściem w życie niniejszej usta 
Wy tmnowa najmu nie została 
prawomocnie rozwiązana”. 

2. Wart. 11 po ust. 5 dodaje się 
w następującej treści: „W b. 
dzielnicy austrjackiej termin do 
wniesienia zarzutów przeciw wy 
powiedzeniu wynosi w każdym 
wypadku dni 8 i dopuszczalnem 


3. W art p. 4 w końcu pierw- 
szego zdania po słowach: „od- 
wołać się do Sądu Okręgowego 
dodać: „jako instancji odwoław- 
czej“ 

4. W art. 23 ust. 1 zdanie pierw 
sze otrzymuje brzemienie nastę- 
pujęce: 

„l W sprawach o eksmisję 
może sąd względnie urząd roz- 
jemczy, z urzędu lub na wniosek 
pozwanego w uwzględnieniu sto- 
sunków gospodarczych pozwa- 
nego odroczyć termin opróżnie- 
nia przedmiotu najmu do £ mie- 
sięcy, araz odroczenie to w razie 
trwania powodów odroczenia 
przedłużyć na dalsze 6 miesięcy, 
jeżeli ekśmisję orzeczono z przy- 
czyny, przewidzianej w art 11 
ust. 2 lit. a)”. 

5. Po art. 28 wstawia się nowy 
artykuł: 

Art. 23 a). 
| LSąd lub urząd rozjemczy Mmo 
ze na wniosek lokatora według 
własnego uznania i z uwzgłęd- 
nieniem położenia obu stron ter- 
min płatności zaległego komor- 
nego w całości lub części na czas 
określony pdroczyć oraz rozło- 
żyć na raty lokatorowi spłatę 
zaległego komornego, jeśli loka- 
tor dochody czerpie jedynie 


Wydawnictwu może przynięść 
Mamy nadzieję, że anel nasz 


poważne dochody z ogłoszeć. 
skierowany do naszych Przyja« 


ciół-Gzytelników odniesie pożądany skutek. Jeśli bowiem wło- 


ścianie mogli pomnożyć nakład 


swego pisma — Gazeły Gru- 


dziądzkiej — do 90 tysięcy, to czyż klasa pracująca — robotni- 
cy i urzędnicy — miała być mniej solidarną, mniej ambitną?? 


SOBOWTÓR CARA W PAŁACU 
ZIMOWYM. 
—0— 

Przerażona służba pada na kola- 
na. Straże prezentują broń i u- 
ciekają w popłochu. 

jedno z rosyjskich towa- 
rzystw filmowych pracuje nad 
obrazem, któryby spopularyzo- 
wał w Sowdepji wypadki rewo- 
lucyjne z roku 1905-go. 

Drugi akt tego historycznego 
dramatu rozgrywa się w pałacu 
Zimowym w Petersburgu i przed 
stawia rodzinę carską i intrygi 
kamaryli dworskiej. 

Mikołaja II-go miał odegrać 
niejaki Ewdaków, piekarz z za- 
wodu, który, uchodzi za sobo- 
wtóra ekscara. 

Za czasów monarehji zmusza- 
ła go policja do golenia brody, 
aby bodaj brakiem zarostu róż- 
nił się od Mikołaja ]I-go. 

Komisarzom sowieckim nie za 


WYDAWNICTWO. 


leży na wyglądzie obywatela 
Ewdakowa. Pozwalają mu więć 
nosić carską brodę i upodabniać 
się do ostatniego Romanowa na 
tronie. 

O wyświetlaniu filmu nie nie 
wiedziała służba pałacowa. Ja- 
kież więc było jej zdumienie, 
gdy weszli do komnat aktorzy 
przebrani w mundury carskie. 
Paniczny strach wywołała osoba 
cara. Kroczył on w towarzystwie 
ministra Plewego i dwu adjutan 
tów. Czerwonogwardziści spre- 
zentowali broń, a gdy orszak 
przeszedł, — rzucili się do ucie- 
czki, ciskając na ziemię karabi- 
ny. S.arzy lokaje, którzy pamię- 
tali czasy carskie i pozostali na 
swych stanowiskach aż do tej 
pory, padli na kolana i poczęli 
się żegnać, 

Otrzeźwieli dopiero z przestra 
chu, gdy zawarczał aparat fil- 
mowy. 


=- 
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- Koniec epopeii tydgoskiej.-- 


Kogo Pan Bóg chce ukarać...” --- Napuszony paw. — Podwójne 
djety, kosztowne podróże i inne sprawki prezyd. śliwińskiego, 


Chadecja ohce ratować nieboszczyka politycznego. - 


- Oczyszcze- 


nie stajni Augjasza. 


Pod powyższym tytułem czy- 
tamy w poznańskiej „Prawdzie 
następujący ciekawy artykuł o 
stosunkach bydgoskich: 

Przysłowie powiada, że „kogo 
Pan Bóg chce ukarać, | 
wprzód rozum odbierze . To się 
najdokładniej sprawdziło po 
zdradzie narodowej przez Cha- 
decię bydgóską i jej pupilu pre- 
zydencie Śliwińskim. Ten ostat- 
ni niczem cyrkowy klown, fikał 
koziołki na stolcu prezydenta 
miasta tak zawrotne, aż sobie w 
końcu kark skręcił. Znane sę 
jego bezprawia i opinji publicz- 
nej i władzom. Zamiast zatem 
uznać swoje ciężkie przewinie- 
nia p. Śl. niczem paw napuszo- 
ny, oświadczył na lewo i prawo, 
że ani się mu śniło przyżnawać 
do winy i opuszczać stanowisko: 
chyba że mu miasto Bydgoszcz 
wypiaci tytulem odszkodowania 
120000 zł. A więc premję za 
przestępstwo, 

Tymczasem władza przełożo- 
na zbadała sprawę gruntownie i 
oddała p. prez. Śliwińskiego 
„doktora” prawa poźl sąd dyscy 
plinarny oraz... w ręce prokura- 
torjil I zobaczymy, kto komu 
będzie musiał odszkodowanie za 
piacić. Oskarżenie bowiem za- 
rzuca prez. Śl., że pobierał w je- 
dnym i tym samym dniu dwo- 
jakie djety i koszty podróży Z 
kas państwowych. I wiele in- 
nych gorszących i karygodnych 
spraw, a nowa Rada miejska w 
Bydgoszczy wciąż nowe grzechy 
p. Śl. wywłóczy przed światło 
dzienne, tak że niewiadomo, kie 
dy Się to Skończy. _ 


* Tymczasem om chadecja bydgo- 
ska chege ratować swego gagat- 
ka Śliwińskiego, przy wyborze 
prezydjum Rady miejskiej, stwo 
rzyła blok większości z Niemca- 
mi i komunistami, sprzedając 
polski charakter miasta Bydgo- |v 
azczy., Wiadomo również, że ten 
czyn warcholski, potępiła cała 
prasa narodowa wszystkich 0- 
bozów narodowych państwa na- 
szego. Pomimo tego, smutnej 
pamięci pierwszy rycerz i reży- 
ser tej opozycji, p. red. Teska 
do ostatniej chwili łamie kopje 
papierowe na łamach „Dz. Byd.‘ 
stawając w. obronie warchol- 
stwa i bohatera sprawy prez. 
Śliwińskiego. Jednakże ten o- 


, Statni, nie czekając końca opo- |sze. 


temu. 


zycji, cichaczem uciekł ze sta- 
nowiska, biorąc dłuższy urlop, 
gdyż i Magistrat chciał się po- 
dać do dymisji, o ile prez. Si. dłu 
żej na stanowisku pozostanie. 

Prez. Śl. przybywszy do Poz- 
nania na urlop pr zymusowy, Zza 
czął rozgłaszać romaite brednie 
o przemonżych protekcjach, swo 
ich zasługach itd. Wszystko to 
nosiło cechy zwykłej blagi bru- 
kowej i pyszałkowatości. 

Tymczasem „Dz. Bydg. w 
nv. z niedzieli ubiegłej pisze na 
czołowem miejscu, że „prezy- 
dent Śliwiński przebywający na 
urlopie w Poznaniu, już więcej 
na swoje stanowisko nie wróci”. 
Nas to zupełnie ńie zadziwia, 
gdyż już przed rokiem. mieliś- 
my co do tego wyrobione zda- 
nie i od siebie możemy dodać, 
że p. Śl. nietylko źe więcej do 
Bydgoszczy nie wróci, lecz rów- 
nież nie zajmie już żadnego u- 
rządu państwowego jak i samo- 
rządowego w Polsce. Szkoda 
tylko jego kurnika z centralnem 
ogrzewaniem i elektrycznem o- 
świetleniem, to dla niego naj- 
większa strata i tęsknota. (W. u- 
biegłym roku pisaliśmy o urzą- 
dzeniu bardzo luksusowego kur 
nika z świetłem elektr. i central 
nem ogrzewaniem dla kur pre- 
zydenta Śliwińskiego, oczywiś- 
cie na koszt miasta). Jeżeli cho- 
dzi o nasz obóz, to wiadomość o 
rezygnacji prez. Śliwińskiego je 
szcze przed rozpoczęciem docho 
dzenia karnego z urzędu, wita: 
my z zadowoleniem, gdyż cho- 
dzi nam o interesy miasta, a nie 
o osobę. "Tej znękanej Bydgosz 
czy, życzyć należy szczerze, by 
raz narescie stosunki się ustabi- 
liowały i można. było przystąpić 
do realnej pracy. 

Obecnie zatem, gdy prez. Śli- 
wiński należy już do pogrzeba- 
nych politycznie, nie chcemy 
więcej o umarłych źle mówić, 
bo walczymy tylko z żywymi. 

Tak więc kończy się smutnie 
ta epopeja chadecji bydgoskiej, 
której bohaterem był śp. prez. 
Śliwiński. Gdy minie pierwsze 
zacietrzewienie partyjne, tak 
chadecja jak i cały obóz naro- 
dowy podziękują jeszcze zdrowo 
i państwowo myślącej krytycz- 
nej opinji obywatelskiej za to, 
że przyczyniła się do oczysz- 
(czenia bydgoskiej stajni Augja- 
N. N. 


Jak zarobić 
miesięcznie 


za 7 złotych 
1000 zł? 


Nowy system oszczędności, który zaprowadza Pocz.Kasa Oszcz. 


Z dniem 1 kwietnia br. wpro- 
wadza P. K. O. nowy system 
wkładek oszczędnóściowych. Po 
lega on na tem, że właściciel spe 
cjalnej książeczki wpłaca co 
miesiąc 7 zł. w ciągu lat 10. Po 
upływie tego czasu otrzymuje z 
P. K. O. zamiast wpłaconych 840 
z}. zaokrągloną kwotę 1000 zł. 

Jednocześnie co kwartał każ- 
dego roku w centrali P. K. O. 
odbywać się będzie losowanie 
premji, po trzy na każdy 
tysiąc książeczek oszczędnościo 


wych. Wylosowana premja da- 
je prawo odebrania 1000 zł. na- 
tychmiast, bez względu na tō, 
jaką sumę szczęśliwy wybra- 
niec fortuny miał na książeczce 
oszczędności. 

Statut przewiduje również 
możliwość wycofania swych 
wkładek po upływie roku. 

Nowy ten system  premjo- 
wych oszczędności cieszyć się 
będzie napewno ogromnem po- 
wodzeniem. 


Mo zostanie Prymagom Polski 


Jak donoszą, najpoważneijszą 
kandydaturą do godności pry- 
masa Polski jest ksiażę-metro- 
polita, książę Sapieha. Obecnie 
krakowski „Głos Narędu' po- 


twierdzając te wiadomości, po- 
daje w tej sprawie następujące 
szczegóły: 


Metropolję krakowską obej- 
muje prawdopodobnie biskup 
przemyski ks. Anatol Nowak, a 
na jego miejsce przyszediby ks. 
biskup podlaski Przęździęcki. 


Dnia 18 marca 1826 r. 


|Straszny: los: dzieci. w Sowdepii. 


Hańbg ustroju sowieckiego, 
głoszącego górnolotne hasła 0 
dobrobycie ludzkości i budujące 
go już od lat ośmiu „raj” na zie- 
mi żyjących w nim narodów, 
jest nie zmniejszająca się, lecz 
owszem wzrastająca liczba bez- 
domnych dzieci, w sirzępach ta- 
chmanów kryjących się jak dzi- 
kie zwierzęta, w lecie po kana- 
łach, piwnicach, zwaliskach do- 
mów i fabryk, w zimie zalegają- 
cych kąty budynków stacyjnych 
śpiących pod ławkami poczekal 
ni, żyjących z kradzieży: rozbo- 
jów i jałmużny. 

Zdziczałe osobniki płci obojga, 
w wieku od 6 do 14 lat, o chło- 
dzie i głodzie włóczą się bezu- 
stannie z jednego. końca Rosji 
na drugi, kradnąc, oddając się 
prostytucji, nierzadko mordując 
się wzajemnie. Rodzice, miejsce 
urodzenia . najczęściej nieznane. 

Wedłe oficjalnego. przyznania 
władz -sowieckich „liczba rege- 
strowanych dzieci bezdomnych 
wynosi rzekomo 650 000. 

Ustrój sowiecki, monopolizu 
jący i nacjonalizujący wszyst- 
ko, począwszy. od przemysłu: i 


handlu, aż do gazet, nie zdobył 


się na upaństwowienie opieki 
nad bezdomnymi dziećmi, będą 
cem wszak największą ofiarą, 
złożoną na ołtarzu rewolucji. 


Od czasu do czasu budzi się 
sumienie u władz sowieckich 


na żałosny widok nędzy dziecię- 
cej. Wówczas na - dane hasło 
wszystkie -gazety zapełniają się 
odezwami do społeczeństwa © 
ratunek. Krzyk ten zrywa się co 
rocznie najczęściej w. zimie. Z 
nadejściem wiosny i ciepła, dzie 
ci znikają z oczu i o nich zapo- 
mina się, aż do następnej zimy. 
Tak rzecz się ma od szeregu lat. 

W jednym z sowieckich dzien- 
ników umieszczono feljeton pt. 
„Strzępy życia”, malujący obraz 
ki z życia bezdomnych” dzieci. 
Są one tak charakterystyczne, 
że przytaczamy je w skróceniu: 

Węzłowa _ stacja kolejowa 
Bachmacz. Brud, bloto i śnieg 
na podłodze. Potok ludzi. Wor 
ki, koszyki, kuferki. Wszędzie 
tłoczą się ludzie różnych stanów 
oczekując swego pociągu. W 
tym zmieniającym się ciągle tłu 
mie ludzi, zajętych wyłącznie 
osobistemi sprawami, kręci się 
dziesięcoro małych istot, ośmiu 
chłopców i dwie dziewczynki. 
Zmieniają się bez przerwy wszy 
sey.  Posażerowie odjeżdżają, 
kasjer, tragarz, telegrafista, od- 
chodzą. od czasu do czasu do do- 
mu, tylko tych 10cioro zostaje 
na miejscu. Tutaj, w tej cuch- 
nącej, brudnej sali, obok żelaz- 
nego pieca, ich dom, dzisiaj ju- 
tro i pojutrze. 

— Tu po raz pierwszy — opo 
wiada autor feljetonu — obser- 
wowałem bliżej bezdomne dzie- 
ci. Ośm par oczu wlepionych w 
jedzących przy stole. Od czasu 
do czasu podbiega któreś i mo- 
dląco prosi: „Litościwy panie, 
proszę o kawałek”. Na podlogę 
spada kawałek kostki nieogry- 
zionej, ogon śledzia, kawałek 
chleba, skórka z kiełbasy, z jabł 
ka, ogarek papierqsa. Chwytają 
w mig. W usta albo pod piec. 
Tu zlatuje się ośm głów i nastę 
puje podział, Komuna powstała 
tu dzięki brakowi kieszeni w o- 
dzieży. Njema gdzie chować za- 
pasów, 

5 * * 

Noc. Wyszedłem na peron: 
Przenikliwy wiar i śnieg. Syl- 
wetki wagonów oświetlone sła- 
bym światłem latarni. Podbiega 
do mnie 12letnia dziewczynka 
w łachmanach, Ciągnie za rę- 
kaw... „Tylko 10 kopiejek”. — 


W żytomierskim więzieniu po 
prawego byłem ua lekeji pisa- 
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nia. Jest tu 18 dzieci; najstat- j 
sze maa lat 14; najmłodsze 8. Nau: 
czyciel kazał napisać każdemu | 
z nich życiorys. Oto dosłownie 
jęden z nich pisał: 

„Urodziłem się w Krakowie w 
1914 r, Mój ojciec był kondu- 
ktorem na kolei. Rodzina nasza 
składała się z 6 osób. Kiedy na- 
stąpiła imperjalistyczna(!) woj- 
na, uciekliśmy przed Niemcami 
do Rosji i po drodze zgubiliśmy 
dwoje dzieci. Potem nas ode- 
słali do Charkowa. Ojciec zno- 
wu wstąpił na kolej i był kon- 
duktorem. W 1917 r. ojciec 
zmarł i nam zaczęło się źle po- 
wodzić. Matka zrobiła się złą i 
umarła. Ja byłem w domu naj- 
starszym. Przyjęła nas ciotka. 
Dopóki było czem nas ' karmić, 
mieszkaliśmy u ciotki. Kiedy na 
stał głód w 20 roku, ciotka nas 
wygnała i ja zostałem sierotą. 
Zacząłem się wałęsać, tu kra- 
dłem, tam żebrałem — i tak aż 
do tego czasu. Gdyby nie było 
wojny, jabym tutaj nigdy nie 
siedział; nędzy mojej winna jest 
wojna i głód. Kawecki.” 

Tak pisze 1lletni przestępca. 
Rozmawiałem z innymi. Jeden 
siedzi za przemytniętwo, drugi 
za shańbienie iżletniej dziew- 
czyny, pozostali za kradzież. 
Brat jednego z nich jest w Kijo- 
wie, drugiego matka w Polsce, 
trzeciego ojciec na Syberji. Po- 
zostali nie znają rodzieów. Od- 
powiadają śmiało, zachowują 
się wyzywająco. Na jedno py- 
tanie nie chcą dać odpowiedzi, 
co będą robili po odsiedzeniu 
kary. Nie chcą, bo nie wiedzą. 
Może będą się uczyli, a może bę 
dą na ulicy wyrywali torebki i 
teczki u przechodni. 


t * * 
Autor felietonu kończy. ape- 
lem:- Sowiecka społeczność nie 


ma prawa nie odezwać się na 
widok dziecięcej nędzy, sowiec- 
ka społeczność nie może dopuś- 
cić, ażeby na stacji Bachmacz, 
za wagonami, kupowano za 10 
kopiejek dziecięce ciało”: 


RZS TZYNEMRZEKE 
ŚMIESZNA AGITACJA MONAR 
CHISTYCZNA. 

„Organizacja  monarchistycz- 
na” rozesłała niedawno broszur- 
kę, zawierającą bzdurną fantazję 
p. t. Rada koronna — powieścio- 
pisarki Marji Rodziewiczówny. 
W fantazji tej Rada koronna od- 
bywa się pod przewodnictwem 
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
a Bartosz Głowacki wymyśla na 
chłopów i reformę rolną i prosi 
o Króla. Matka Boska powierza 
wyszukanie króla dla Polski — 
Władysławowi Łokietkowi, któ- 
ry też zaraz „wyrusza”. 

Śmieszna i marna bujda. go- 
dna naszego monarchizmu 


ZNIKNIĘCIE WYSPY. 

Wyspa Tonson Island, leżąca 
w odległ. 150 klm. na północ wy- 
spy Bouvet — znikła. Stwierdzi- 
ła to załoga okrętu hydrograficz 
nego. Stwierdzono, że po wspo- 
mnianej wyspie nie pozostał ża- 
den ślad. 


KRONIKA 


Marzec pęt 
18 Czwartek 
"era Edwarda 
zwarte Piątek 
Eiei Józefa Obl, 


— 60 grają w teatrze. Dziś w 
środę premjera sensacyjnej sztu 
ki „Sherlok Holmes” Śliwińskie 
go, osnutej na tle nadzwyczaj- 
nych przygód króla detektywów 


| 
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w eri powieści Conan Doyle'a. 

czwartek z powodu wyjaz- 
lau ni toruńskiego do Włoc 
Iław ka 2 operetką „Miłość cygań 
iska“ teatr zamknięty. 

— Koncert Ireny Dubiskiej i 
Ciaudio Arraa'a odbył się w pù- 
niedziałek, 15 marca br w Dwo- 
rze Artusa przy niezbyt zapeł- 
nionej widowni. Na program 
składały się utwory Beetho,óna, 
Debussy'ego, Szymanowskiego, 
Schuberta i in. Przyczyny słabej 
frekwencji należy szukać w tym 
zbiegu okoliczności, że urządzo- 
no dwie ważne imprezy muzycz- 
ne naraz: „Aidę” z jednej i kon- 
cert wyżej wspomniany z dru- 
giej strony. 

- Naszym Czytelnikom z ZWTA- 
camy uwagę na podaną w dzi- 
siejszym numerze tabelę komor 
nego od i. kwietnia br. Zaleca- 
my tabelę tę wyciąć i zachować. 
— Zaniedbana ulica. Ze wszy- 
stkich ulic naszego grodu, wy- 
magających: naprawy, bodaj naj 
więcej zaniedbaną jest Czerwo- 


dni deszczowych przedstawia 
ona bagno niedoprzebycia, Czę- 
ściowo przyczyniają Się do tega 
stanu sami właściciele nierucho 
mości, położonych przy tej ul- 
cy, gdyż domy i zabudowania 
nie posiadają rynien i ścieków 
dachowych. Wobec tego woda, 
splywając z dachów wypłókuje 
rowy i zalewa chodniki i ulicę. 
Jeśli spojrzymy na plan mia- 
sta to zauważymy, że Czerwona 
Droga jest łącznikiem między 
Przedm. Bydgoskiem i Chełmiń- 
skiem, a pośrednio także Mo- 
krem i dworcem mokrzańskim. 
Tabory wojskowe, Spedytorzy, 
wożący towary z dworca mo- 
krzańskiego i odwrotnie oraz ci 
wszyscy, którzy chcą sobie zao- 
szczęzdić drogi, kierują się bądź 
to pieszo, bądź też samochoda- 
mi itp. Czerwoną Drogą,: no i 
— padają ofiarą błota i wyboi 
na. tej ulicy. 

Urząd Budowlany winien wy- 
móc od poszczególnych właści- 
cieli realności przy Czerw. Dro- 
dze, ażeby zastosowali się do 
przepisów. A może i Magistrat 
znajdzie cokolwiek grosza, aby 
przez zaprowadzenie kanalizacji 
wzgl. chociaż rynsztoków zmie- 
nić obecny zaniedbany stan tej 
ulicy. 

— Śmiały napad. W ub. po- 
niedziałek wieczorem ok. godz. 
£ napadnięto na ulicy idącą Sa- 
motnie panią M. Napastnikami 
były dwie kobiety w chustkach. 
Dzięki przytomności umysłu na 
padniętej, które energicznem 
targnięciem uwolniła się od na- 
pastniczek, nie zdołały te ostat- 
nie wykonać swego zamiaru, a 
mianowicie odebranie torebki 
ręcznej. Napastnice widząc, że 
sprawa łatwo nie pójdzie, dały 
za wygrane i ulotniły się nio 
znane, 

— Aresztowano wzgl. tymcz. 
przytrzymano: Pewnetgo 080- 
bnika z Inowrocławia za kra- 
dzież; jednego kieszonkowca; 1 
osobnika za kradzież z włama- 
niem, 1 pijaka. 

— 29 kg. słoniny skradziono p. 
Szeczmańskiemu (Podgórz). 

— Wykryto kradzież bielizny 
na szkodę p. Szablewskiego z 
Bukowca pod Brodnicą. Spraw- 
cą jest niejaki W. bez stałego 
miejsca, zamieszkania. 

— Sprawozdanie z targu na 
trzodę chlewną z dnia 11 bm.: 
Spędzono na targowicę miejską. 
przy rzeźni: 15 tuczników, 72 
warchlaków, 66 prosiąt. Płacono 
świnie tuczne 50 kg. żyw wagi 
68—72 zl, warchlaki poniżej 35 
kg. 45—50 zł, powyżej 35 kg. 55 
do 65 zł}, prosięta za parę 45—55 
zł. — 

GRUDZIĄDZ. Kredyty dla ku- 
piectwa pomorskiego. Odbyty w 
ubiegłą niedzielę zjazd stowa- 


rzyszoń kupięckich qpa Pemorru 


na Droga. Podczas .roztopów i . 
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m. in. rozpatrywał sprawę Foz- ! zebranych kol. Hoppe zamykając 


kował imieniem zebranych refe- 


kiipiectwu pomorskiemu. 
i rentowi za przybycie. 


~à Wstyd! W ubiegłą s0bo- 


ię. przybyła na wystawę krakow Obecny. 


skich malarzy grupa uczniów tu 
tejszego seminarjum i skorzy- 
stawszy z nieobecności zwiedza- 
jących, zamazała czarną farbą 


jeden z obrazów. 


SŁUP wieś, pow. grudziądzki. 
Budowę kościoła postanowiono 
w naszej wiosce. Jeszcze w roku 
bieżącym zamierzone jest utwo- 
rzenie z naszej wioski, tak pię- 
knie położonej nad rzeką Osą, 
własnej, samodzielnej paraiji. 
Uposażenie parafji nie będzie po- 
łączone z trudnością, gdyż wio- 
ska posiada. odrębną. piebankę, 
należącą obecnie do parafji 
w Grucie. 

GBEŁMNO. Nieszczęśliwy w- 
padek wydarzył się na obszarze 
dworskim Nowydwór. Robotnik 
Grajewski zatrudniony układa- 
niem drzewa w stodole, z aiewia 
Jomej przyczyny spad z wysoko- 
ści paru metrów tak nieszezęsli- 
wie, że po 2 dniach zmarł. Osie- 
rocił żonę i 8 dzieci. 

DZIAŁDOWO. Wojewoda po- 
morski p. Wachowiak odbył nie- 
spodzianą wizytację powiatu 
działdowskiego. Po objeżdzie sze 
ręgu miejscowości p. wojewoda 
przybył o godzinie 4 po poł. do 
Działdowa, gdzie zwiedził miej- 
skie zakłady oraz m. in. ochron- 
kę dla dzieci sybirskich, gdzie 
zauważył wiele braków, a dzieci 
w zaniedbaniu wielkiem. Braki 
te spowodowane były nie złą wo- 
lą, lecz brakiem dostatecznego 
nadzoru i większego zaintereso- 
wania. 

Obecność p. wojewody ludność 
miejscowa witała wszędzie nie- 
tylko serdecznie, lecz wprost 0- 
wącyjnie. Takie niespodziewane 
wizytacje mają bezwarunkowo 
daleko większe i lepsze skutki i 
prędzej prowadzą do pożądanego 
celu, niż wizyty, zapowiedziane 
uprzednio oficjalnie. 

CHOJNICE. Śmiertelny wypa- 
dek. W nocy z soboty na nie- 
dzielę o godz. 1 wyderzył się nie- 
szezęśliwy wypadek na324,7 kilo 
metrze, którego ofiarą padł śp. 
Jan Augustyński, zawiadowca 
odcinku drogowego i radny miej 
ski. A. jechał rowerową drezyną 
i nie zauważył gdy z zakretu 
wyjechał raptem parowóz powra 
cający z Niemiec. Nieszczęśliwy 
nie zdążył zeskoczyć z drezyny i 
usunąć jej i dostał się pod koła, 
które położyły kres jego życiu. 
Zmarły osierocił żonę i 3 dzieci. 

BORSK, pow. chojnicki. Wybo- 
ry sołtysa i ławników. W - nie- 
dzielę wybrano tutaj sołtysa i ła 


, wników. Wybrani zostali: A. Re- 


kowski sołtysem, pp. T. Kukliń- 
ski i Fr. Orlikowski ławnikanii, 
a p. Łukowicz zastępcą ławnika. 
Powyżsi z wyjątk. Orlikowskie- 
go piastowali dotąd swoje urzę- 
dy. — Przejęcie agentury. Z dn. 
i6 bm. objął tutejsza agenturę 
pocztową p. Wincenty Wałdoch, 


* działu kredytów przyznanych tak poważne zebranie podzię- 


ZBLEWO, pow. starogardzki 
Frzy wyborach do Rady gmin- 
nej oddano ogółem 810 głosów, a 
1137 osób bylo uprawnionych do 
glosowania. Głosy padły: na li- 
stę 1 (rolnicy) 180, wybrano 5 ra 
dnych; na listę 2 (robotnicy) 308, 
wybrano B radnych; na listę 3 
(kupcy) 117, wybrano 5 radn.; 
na listę 4 (urzędnicy) 78, wybra- 
no 3 radn.; na listę 5 (inwalidzi) 
131, wybrano 3 radnych. 

SKÓRCZ. Przy wyborach do 
Rady gminnej padło głosów: na 
listę 1 71 gł. — £ radnych, na li 
stę 2 174 gł. — 5 ranych; na listę 
3 167 gł. — 5 radnych; na listę 4 
328 gl. — 9 radnych. Głsoowało 
749 głosów, a uprawnionych do 
było 1510, wobec czego eni poło- 
wa nie głosowała. Jest to do- 
wód wielkiej obojętności. 

KARTUZY. Roczne walne ze- 
branie delegatów kół śpiewac- 
kich okręgu kaszubskiego odby- 
ło się tu 7 bm. Przewodniczył p. 
Daroń z Wejherowa. Zastąpione 
były koła. z Kolibek, Chylonji, 
Wejherowa, Kartuz, Sierakowie 
i Pucka. Zdawano sprawozdania 


z działalności okręgu i poszcze- 


gólnych kół. 

Tegoroczny zjazd kół śpiewu 
odbędzie się w Kartuzach. Przy 
omawianiu spraw organizacyj- 
nych i wolnych głosach rozwinę- 
ła się szeroka dyskusja w spra- 
wie rozwoju kół. Wymieniano ró 
żne przyczyny, hamujące rozwój 
tych tak bardzo pożytecznych to 
warzystw, a jedną z tych to stro- 
nienie inteligencji od kół śpie- 
wu. Z uznaniem  podnoszono, 
że przed wojną, kiedy to wszę- 
dzie zabraniano nam śpiewania 
polskich pieśni, to inteligencja 
(mimo że było.jej wówczas bar- 
dzo mało) nie usuwała się tak, 
jak to niestety dziś się dzieje — 
i wtenczas też Kola śpiewu mia- 
ły powodzenie. Dziś zaś kiedy 
posiadamy wszelką wolność. to 
właśnie inteligencję naszą, któ- 
ra i tu przewodzić nam powin- 
na, ogarnia wielka obojętość. 
Oby przykład tej nielicznej inte- 
ligencji, która i dziś jeszcze na- 
leży do kół śpiewu, pobudził 
wszystkich obojętnych do porzu 
cenia tej dziwnej a dobrej spra- 
wie wielce szkodliwej obojętno- 
ści i nakłonił ich do gorliwego 
popierania kół śpiewu jako 
członkowie czynni lub materjal- 
nie popierający — a wtedy we 
wszystkich kołach śpiewu na- 
stąpi nowe życie i rozwój pożą- 
dany. 

BZOWO. Niecodzienne zjawi 
sko można tu było obserwować 
w piątek około 8 wiecz, Otóż na 
północno-wschodnim  horyzon- 
cie ukazała się niezwykła jas- 
ność na niebie, podczas gdy in- 
ne części nieba pokryte były cie 
mnemi chmurami, przez które 
gdzieniegdzie świeciła gwiazde- 
czka. Jasność owa posuwała się 


którą dotąd dzierżył p. Dallig. P. 
Wałdoch jest sołtysem w Wdzy- 
dzach Tucholskich. 
STRAROGARD. 

W niedzielę dnia 7 bm. odbyło 
się tu u nas zebranie członków 
filji N. P. R. Zebraniu przewod- 
niczył kol. Hoppe. Sprawozdanie 
z Zjazdu Wojewódzkiego N. P. 
R. w Grudziądzu zdał kol. Ma- 
zurkowski. Referat o położeniu 
politycznem i  gospodarczem 
w Polsce wygłosił kol. poseł 
Reder. 

Po dyskusji w której przema- 
wiali koledzy Kośnik, Mazur- 
kowski, Tuski i Wejnert uchwa- 
lono rezolucję wyrażającą klu- 
bowi parlamentarnemu pełne 
wotum zaufania za jęgo działal- 
ność w Sejmie. 

Po udzielonych przez Kol. pos. 
Redora odpowiedzi na zapytania 


w kierunku północnym, stając 
się coraz szerszą i jaśniejszą. 
Nie była to jasność żółto-czer- 
wona jak łuna pożarna, lecz czy 
sto biała. Chwilami nawet było 
można widzieć wyraźnie snopy 
światła ku niebu bijące. Snopy 
owe podobne były do smug wiel 
kiego reflektora. Po dwóch go- 
dzinach zjawisko znikło. Szcze- 
gólne wrażenie robił kontrast ja 
sności na północy a ciemne 
chmury na reszcie horyzontu. 

KOŚCIERZYNA, Jubileusz gi- 
mnazjum. Miejscowe gimna- 
zjum, założone przed 50 laty, 
obchodzić będzie w tym roku 
jubileusz. 

POZNAŃ. Nowy domi dla ko- 
lejarzy. W niedzielę w południe 
odbyło się uroczyste poświęce- 
nie nowego domu mieszkalnego, 
wybudowanogo przoz kolejowe 
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'arzystwo budowy domów, 'woż domagano się dalszych za- proste i pracują tak samo ciężko 
mać kredytowej Ze piegów ze strony organizacji jak „jak owi włóczędizy, stał ú nich 
strony kolejowej kasy emerytal- |i wydziału pracy w kierunku uczą się rzemiosła. M guzy pen 
nej. Dom wzniesiony na Dębcu przywrócenia normalnego qgasu sjonarjuszamj hotelu, kiórzyiu* 
kosztem ok. 400000 zł. jest trzy: |pracy, to jest 8 godzin dziennie. byli na dnie nędzy, a których na 
y uznaniu dotychczasowej powroing drogę naprowadzili 


piętrowy i mieści 32 mieszkań| W 


dwupokojowych. Akt poświęce- | 
nia odbył się w obecności przęd, 
stawicieli dyrekcji kolei, magi- | 
stratu i licznego grona koleja- | 
rzy. | 
— Protestacyjny wiec inwali- 
dów kola poznańskiego odbę-| 
dzie się w wtorek 23 bm Wiec 
ma zaprotestować przeciwko za 
miarowi przeniesienia wytwor- 
ni protez do Warszawy i oddzia- 
łu krawieckiego przy O. Z. Mun 
dur. z Poznania do Krakowa o- 
raz w innych sprawach inwa- 
lidzkich. 

-— Dodalnie wyniki pracy zje, 
dnoczenia Zawodów. Polsk. w, 
kierunku polepszenia bytu pra-, 
cowników Zakładów Wojsko- ' 
wych. Kierownictwo Rejonow. | 
Zakladu Żywnościowego pozą; 
zredukowaniem czasu pracy do 
& godzin dziennie, potrąciło rów 
nież zarobek godzinny o 5 8r., 
zatem robotnicy tam pracujący 
zostali bardzo dotknięci i znale- 
źli się w wielkiej nędzy. Za sta- 
raniem sekr. ZZP. Malchrowi- 
cza udała się pod jego przewod- 
nictwem delegacja składająca 
się z Wojciechowskiego, Gra- 
bowskiego, Kopruszyńskiego, Re 
kowskiego i Kułbasza dnia 11 b. 
m. do Szefostwa Intendutry. 
Delegacje przyjął bardzo życzłi- 
wie pułkownik p. Dominiczak 
Po przedstawieniu żądań robot- 
ników przez sekr. Malchrowicza 
przyznał p. pułkownik, iż, zaro- 
bek obecnie jest istotnie niski 
(wynosi ok. 70 zł. miesięcznie. 
Wskazał jednakże na zreduko- 
wany budżet Mn. Spr. W., w ra- 
mach którego władze wojskowe 
muszą pracować. W zrozumie- 
niu ciężkiego położenia praco- 
wników przyrzekł p. pułko- 
wnik, że wyda zarządzenie, aby 
potrącone 5 gr. zarobków zwró- 
cić i wypłącić od 1 marca 
stecz, zaś czas pracy przedłużyć 
od 1 kwietnia na 7, a od maja 
na 8 godzin dziennie. 

Na odhytem następnie zebra- 
niu załogowym odnośnych pra- 
cowników przedstawił sekretarz 
wyniki konferencji u Szefostwa 
Intendentury. W rzeczowej dy- 
skusji z uznaniem przyjęto 0- 
świadczenie Władzy, jednako- 


działalności ZZP., wzniesiono | weseli, skromni, brunatno odzia- 
okrzyk na cześć tej organizacji. jni mnisi, jest i dawny kapitan 
GDYNIA. Ławice śledzi na jarraji brytyjskiej i eksporucznik 
Heln. Na pobrzeżu Helu pojawi- |marynarki i nauczyciel szkolny 
fy się większe ławice śledzi. ji inni. | ik 
Szczególnie obfite połowy mająj W fermie kwiatowej, jak nazy- 
rybacy, posiadający motorowe jw ają przytułek, żyje teraz oprócz 
kutry, któremi mogą wyjeżdżać |czterech zakonników 23 włóczę- 
na pełne morze. Wogóle na|gów. Włóczędzy lepiej są przy- 
całym półwyspie daje się zau-jodziani, niż braciszkowie: Su- 
ważyć wzmożona akcja rybołó- |knie i przyodziewek pochodzą od 
stwa, gdyż popyt na ryby w obe|sympatyków przytułku. W. przy- 
cnym sezonie postnym bardzo |tulku niema miejsca dla próż- 
się zwiększył. Szkoda tyiko, że|niaków. Pod okiem braciszków 
ogromna część złowionych ryb |pensjonarjusze rąbią drzewo, wy 
wywozi się do Gdańska, skąd ja|platają koszyki, uczą się Kra- 
ko wędzone lub w formie kon-|wiectwa, drukarstwa, tkactwa i 
serw wracają z powrotem dojrzeby. W lecie ogrodnictwo jest 
Polski. głównem zajęciem. Każdy z pra- 
— Zamówione przez Miu. Prze |cujących dostaje szylinga tygo- 
mysla i Handia dwa krany mo- dniowo na drobne wydatki, a 
stowe dla portu gdyńskiego do|Urugiego szylinga odkałdają na 
masowego przeładunku węgla,|iego późniejsze potrzeby: W o- 
wykonywane na G. Słąsku|statnim roku przytułek umieścił 
przez zakłady „Zjednoczone Hu|£9 swoich pensjonarjuszy na do- 
ty Krółewska i Laury* w naj-|Skonałych stanowiskach, z któ- 
bliższym czasie będą mogły być|Sch jedno to posada głównego 
uruchomione. Roboty warszta-|Stęwarta na wielkim statku 
towe są prawie na ukończeniu, | TansaUantyckim. 
zależy "kiwać »r iero | Se 
należy oczekiwać prędkiego| NOTOWANIA GIEŁDY PLO- 
przewiezienia kranów do Gdyni. DÓW ROLNICZ. W POZNANIU 
Koboty przy fundamentach są P Fa 
RA NARA z dnia 13 marca 1926 r. Waru- 
już rozpoczęta, montowanie kra nek: Handel hurt. tr, zał. iadun- 
nów przewidywane jest w dru- ki e PAN Pria i 160 kę 
giej połowie kwietnia. S SAW PA 8 
- Komisarz rządowy dla nida Żyto 20 00—21 00. pszenica 
z sły AR S ER a LS at R RR 
sta Gaya! Jak siychać, w nie 46.50—38.50, owies 21.25—22.25, 


długiej przyszłości będzie tu jecmień 19.00—20.00, jęczmień 
przysłany komisarz rządowy, | wybor. 20.50—22.50 la ihi 
który do chwili ukonstytuowa- |-q s, z workowe OWA, A 
nia się władz miejskich będzie |,. 2,,,:. te MNIE 19, OA- 
T N ka żytnia 65% z workami 33,25— 

prowadził sprawy Gdyni GLAŻ 
OE 54./5, mąka pszenna 65% 57.50— 


60.50, otręby żytnie 14.00—15.00, 
Rzeczy ciekawe. 


otręby pszen. 15.50—1650, groch 
polny 29.00—30.00, groch victo- 

OSOBLIWY HOTEL. 
O dziesięć mil angielskich (16 


ria 38.00-—42.00. 
kilometrów) od Dorchester w- An KALENDARZ ZEBRAŃ. 
glji stoi między wzgórzami 


TORUŃ. Kaztel NPR. Zebra- 
hrabstwa Dorset hotel dla włó- |nie w czwartek 18 bm. o godz. 6 
częgów. Tam każdy otrzymuje |Wwiecz. w lokalu przy Piekarach 
oddzielną sypialnię do dyspozy-|14. Dla bardzo ważnych spraw 
cji, dla szukających schronienia |przybycie wszystkich zarządów 
stoi sala koncertowa, hilard,| oraz mężów zaufania konie- 
kort do gry w badminton i bi- 


czne. Zarząd. 
blioteka. Tam każdy otrzymać 
może pomoc w próbie rozpoczę- 
cia nowego życia. Hoteiem za- 
wiadamiają ojcowie Franciszka- 
nie, którzy prowadzą życie tak 
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W sprawie karnej przeciwko 1. Frydery- 
kowi Dobslaffowi z Wielkiej Nieszawy pow. 
Toruń, 2. Ottonowi Fehlauerowi z Górska 
pow. Toruń, 3. Joachimowi Krilgerowi z Sta- 
4. Gustawowi Windmiillerowi 
z Starego Torunia, 5. Herrmannowi Strehlauowi 
z Górska pow. Toruń, 6. Wilhelmowi Trienkiemu 
z Lulkowa pow. Toruń, 7. Helenie Bartel 


rego Torunia, 


z Torunia, o zbr. i wyst. z art, 
ust, 5. 31, 32, 38 ust. o lichwie 


IH. Izba Karna Sądu Okręgowego w To- 
runiu na posiędzeniu w dniu 20. maja 1925 r. 


orzekła: 


! UWAGA! 
Nowootworzony skład bławatów i konfekcji p. f, 


„Tani Skład" 


w Toruniu przy ulicy Szewskiej nr, 24. 


Mamy zaszczyt zawiadomić Szan. 
publiczność, że otrzymaliśmy większy 
transport towarów bławatnych i konfekcji 

po bardzo tanich cenach. 


Kto korzystnie i tanio chcę 
zakupić, niech się przekona i wstąpi 


19. ust. I. 24 
wojennej. 


I. Oskarżonych 1. Fryderyka Dobslaffa, 
2. Oitonaj Fehlauera, 3. Joachima Kriigera, 
4, Gustawa Windmiillera, 5. Herrmanna Streh- 
Jaua, 6. Wilhelma Trienkego, 7. Helenę Bartel 
uznaje się winnymi wyst. z $ 19 ustęp 1 ustawy 
o lichwie wojennej i zasądza się ich a to: 
osk. ad 1—3 włącznie na grzywnę po 75 zł. 
oskarżonych ad 4—6 włącznie na grzywnę 
po 100 zł. osk. ad 7. na grzywnę 5 zł. z tem 
że w razie nieściągalności zamienia się po- 
wyższą karę na więzienie licząc po 5 zł. na 
jeden dzień. 

II. Oskarżonych ad 1—6 uwalnia się od 
reszty oskarżenia. 

JIL Zasądza się na ogłoszenie krótkiej 
treści wyroku w dziennikach „Słowo Pomorskie* 
i „Głos Robotnika“ tudzież wywieszenie wyro- 
ku na czas do 14 dni w lokalu przedsię- 
biorstwa oskarżonych. 


IV. Oskarżeni ponoszą koszta postępo: 
wania karnego. 


HI. Izba Karna Sądu Okręgowego. 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


do Taniego Składu przy ul. Szewskiej 24. 


ip EE ZORRO 


Mieszkanie o śródmieściu 


3 pokojowe z łazienką, b. ładnie położone, 
z meblami zaraz tanio do oddania. 


Oterty pod 999 do Administracji nin. pisma. 


służąca! Vouga! 


do wszystkich prac 
domowych potrzebna Antyk 
tj 1. fo r. Pa KŻ: 3 
ę tylko na osoby 
z bardzo dobremi świa- Morzystnie M spredaj 
Zgłoszen. pod nr. 385 | Zgłoszen. pod -nr 284 
tegoż pisma, tegoż pisma.. 


